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RGK n„ Nr 49 (241) 

francuskich z Syrii i 
LONDYN <BBC). ,Wczoraj późnym w.eczo- Bev1n i Bidault stwierdziwszy, że ·sta11owi5ko I Następne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 

rem zal o(icz. h siG pierwsza sesja londyńska Wyszyilskiego jest zgodne z regulaminem Ra- wyznaczono na dzień 2! marca w Nowym Jor 
Rady B '.l,1itcze1istwa. Ostatnie posiedzenie dy Bezpieczef1stwa, przewidującym prawo Ve- i ku, o ile do tego czasu nie wynikną gprawy, 
Rady poświęcone bylo sprawie Syrii i Libanu. ta dla przedstawicieli wielkich mocarstw. o- wymagające natychmiastowego zwołania Rady 
występujązym przeciwko przebywamu wojsk świadczyli, it rządy ich zastosują się d0o rezo- Po posiedzeniu Wyszyński i Bcvin serdecz-
brytyjskicli i francuskich na 'terytorium kra- lucji, wysuniętej przez deleiata Stanów e<I- nie uścisnęli sobie ręce. Wszyscy czlonkowle 
iów Lc;wa·1r.i, Po dłuiszych debatach nad for 

1 
noczonycb. · Rady rozeszli się w przyjacielskim nastroju. 

ffiUłą, która JTIOgfaby SlanOwiĆ zakończenie llllJllUIHllJlflUl111111lłlflllllll11111111~1Ui.łt11tlllll11ł\IUt11111111111n111111111111111111Jł1•1tU(lUJl~llll'łlNIUłflllłlllllllłllAn111Hll11!!11llllfl 11111fli1Hł11Jł!••rm1ff!llłłlln1tt(llHlllllllllfnnłQlnmn111n 

sprawy, po szeregu poprawek, wnoszonych u ,. 
prźez poszczególnych delegatów, postanowi o- ro z s ' ' . 
no przystnpii.'.:-do !.losowania nad rezoluci::i de­
legata Sta IÓW z· f'dnoczonycb. Przed głosowa 
niem przedstawiciel Związku Radzleck;ego -
Wyszy!1ski wniósł poprawkę, która nadaw·1la 
rezolucji ameryJs:aiiskiei bardziej zdecydowaw 
cł:ar.: kter. Poprawt<a ·ta iednak zostala o.:1-
rzucona. Przystąolono do g!osr•w&nia nad re­
zolucja amerykauskąl. która 'brzmiała: 

po!s o.-czechosłowackich 
PRAGĄ, 16. 2 (PAP). - . W bisto. 

rycznym pałacu Czernińskim, w siedzibie 
praskiego MSZ, położonym na wzgórzu 
Hradczyńsk!m odbyło się w południe 16 
b. m. uroczyste otwarcie rokowań pof­
sko-czechosłowackich. 

· Prasa czeska zamieszcza dziś na czo­
łowych mieJscach pod wielkimi tytułami: 
„Czechosłowacja i Polska przed nową 
sytuacją", „nmsimy przezwyciężyć drob. 
ne problemy i p'liazmnieć się" wiado­
mości o rozpeczęciu rokowań polsko-cze­
chosłowackich. 

Thor z o sytuacji gospodarczej 
· · Francji · 

LONDYN BBC. Z Paryża donoszą, iż Ma• 
urice Thorez, jeden z_ przywódców trnncusldej 
partii komunistypnej, przemawiał w Monęon· 
les-Mines,. W przemówieniu swym Thorez 
podkreślił iż obecna ciężka ·sytuacja Francji 
wynika przede wszystkim z trudnośct produk· 
cji 1 eksportu. Thorez wysunął' konlecznoff 
ustalenia wschodniej granicy Francji, uzyska· 
nia ·odszkodowań od Niemców 1 użycia feń· 
ców niemleckich - jako alij roboczej. ParUa 
komunistyczna, oświadczył Thorez, zamierza 
realizować swe postulaty wespół z Innymi n• 
grupowaniami demokratycznymi kraju. 

Węgry iądaią Horthyego 
LONDYN BBC. Z Belgradu donoszlł, Iż rzl,ld 

j11go5łowłańsk1 domaga się Wydania Jngosławil 
byłego regenta Węgier - Horthy'ego, jako, 
zbrodniarza wojennego. 

-x-

Faszyzm podnosi gło we 1. R:::da llezpieczeń~twa wyra'.a nadziel~ 
iz ,, 1•jskri tin·ł3Jskio i !ranr.<i~ł.ie zo~taną wy 
v ! 11' z Syrii i I ·ha11u w najs7.yb,; 1,vm czasie 
-·· 'dv tv. o to b~.'ltie.rnożliwf< do wykonania, 
2. że bętl,j \\ SZCZ()łC bZZZ\"''łOcznie, rokowania W 

tej '"r! •1lę ze st ·r.uy rzadów zainteresowa­
flYC I l , ;(f' Ruc!: eczpieczc1istwa będzie infor 
ruo,~.ipa o przcbf·~:,,"ll t.'ch rokowań. Za rezolu­
cją p dfo 7 głO"- )w przy czym ministrowie Be­
vii1 i fi 't'.ault - h ·b przedstawiciele krajów za 
intc:''"CSu :va. lt - P' "drzynali się oo głof.o· 
w:m:a. Po gi ~ovaniu zabrał glos \V szy1iski, 
o."\\ 1dc:•, ·qc, że głc~ow:ił on prze::iwko rezo­
lucji. V'ob c ttgo. ii dla po,vzięcia uchwały 

pr!CL Ę:id~ ko.ueczna jest zgoda \lszystkich 
~ yoh cz!or k6• · Rady, Wyszynski stwiel"­
dz1ł iż. •czóbri„ '1le iest przyjcta przez I~adę. 

LONDYN BBC. Z Florencji donoszą 
o zamachu bombowytn, zorganizowanym 
pr2ez p~.rtię neo-faszystów tak zwana 

.... i ,,,partię szarego człowieJca". 
I ' ---0- ' 
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LONDYN BBC. W Belgii odbyły się wa głosu około 30 tysięcy rexistów - ., j I 
wczoraj wybory pO\.\SZechne pierwsze ko11aboracjon1stów belgijskich. Do wybo- Man~ e tac ew Madryc e 
od kwietnia 1939 roh1. Do głosowania rów przystąpiło 5 parti1 - 'soc=a.listycz. j LONDYN BBC. Z Ma:d1y1tu donos'!ą, 
było uprawnionych 2.700 tysięcy . wy· no-chrześcijańska,· ~cjal:t~cz a, komu- Jż odbyły się tam manifestacje z okazji 
borców · - o pół milion:: więcej, niż 1>rzy· / nistyczna, liberalna, li niedawno utworw-110-ej rocznicy utworzenia raą:du „Frontu 
poprzednich wybon1ch. Pozbawiono pra- I na „Unia demokratyczna". Ludowego". 
1111111111m11111111111111111111i:11111111111111111111Hi:1111111111111111;111mm1111111w11111111111111111J111um1111H11111111111111111ttm•111•1111111111111111111111111m111!11111111n111111111111rn11111111111111•1111111111nr.11mm1111n1111111111111imumumn111111111111H11111mnunn1111111m1111nmmum111nm1111mnmumm 
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LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi j szech _oraz odpis listu zastępcy jugosłowiańskie• I z prośbą przedstawtenia całej sprawy Radzie 

ii delegat Związku Radzieckiego do "ONZ, za- go ministra spraw zagranicznych Ba.blera, dele- Bezpieczeństwa". 
B r. Z J(-trn donoszl!, iż pre- stępca komi~rza ludowego spraw zagranic:- 1 gacja radziecka po;:wala sobie :.wrócić tiwagę I Memorandum rządu jugosłowiańskiego stwier-

ml - Is , l!·Sidi~Pa• ła prz1..d~tawił królowi Fa- • 
nych Wys::.yńsk.i przesłał na rece sekretarza i;e-1 c::łonluw Rady Be:.piecz.eństwa w imieniu ZS l' dza, iż armia, złożona :t emigrantów polskich 

ra • ii 1 t' clon 'ów now-<:.go rz~du eqiprkie- neralnego Trygve Lie menHH<indum· delegacji R. na fakty, podane w memorandum jugosło- pod. dowództwem gen. Andersa, :znajdująca się 
go. \.Y " ' tl

0 

r d 1 we L
1o 9 bczparty1'nych i · jugoałowiańskiej w spr.1wie obecności annii' '·iati. kim. w chwili obecnej we Włoszech, przesunęła w o-

3 liber ''w. Fr l r obejmuje. tekę mlni~tra polskiej pod dowóclzh~ m gen. Andusa we I Uważam za swój obowiaze': dodać pisze statnich miesiącach swoje kwatery ku północy 
spr„ w we ·nęlr nych i fln.:nsow. 'v'ł h , " · · · ół h d wi h'' · · · · b w oszec · ' \"\. yszyi1ski -. że rząd jugosłowiański jest zda- 1 P moco.wsc o o , z :UZaJące się coraz ar-'Wczoraj odbvh ~te ponowna demon!jtracjol . . · 1 • • • • • d · · k · fed · · l d · . . · · ·. .

1 

W liście, datowanym ;:. dnia 15 lutego, Wy-· n1a. iz wypadło, wys:zczególruone w memoran- z1e1 u granicom era.cyJneJ u owe1 repu. 
slrd n low, sio ·' na prze:::iwko rzadowi · k · d · · I · d Id · · ł , · k • • blik"1 J0Ugosłow1"an"sk1"e1· W listopa· dzi'e ub roku •. , . . . · . sz:yns i stw1er za, 1z przesy aiąc mcmorart um, um, mogą zag1·azac vt. przys;: osc1 spo OJOWJ • • 
IJ ., JS. I ':! .t. Stutl<>ncł wy~uwa1ą zudame d f d . l d . bl'k' . i 1 · dk . ... . . ł ._._, k ł 8 tys żołnierz ar.mu·· Anders p było do U • . . . • rzą u e cracyJtici u owei rep11 1 · 1 Jugos o- 1 porzą owi na gr2.n1cy 1ugos owi.ans o.w os- · Y · a rzy • 
na~ cl mi~· We Jo wyc;ofan!il wojsk {lrytyj- wiańskiej w sprawie ~mii polskiej we \Vło. J kicj i wobec tego zwrócił się cl.o rządu ZSRR dine, miejscowości, położonej w odległości 20 
skich z Eg~ptn. uuun•11111;111111111u111111111111un11111m111n •1u11um1umu111111111unu1u1111111r1'••••11111111muur11111111111•ru111111111111111u1uuu1111111uu""'lllllllłl"1lllllllllll1U•Uttr1111111unu111111111111u11111n km. od jugosłowiańskiej Marchii Julijskiej i 45 

~ 

!l (i "'f' I 
śmierć 

SOFł.A (Ta~s). Radio SQfia podaje ·z Tirany, 
ż ! b li ·t.crend Albanii - Nosi· Arapi i były 
pr'mie!" U'iZiltł, slmza11i na śmierć przez S.-;d 
iutlowy, zo~:~!i c1T_I a 16 lutego powieszeni. 

z n· j .n e r c"i ż . 
LONDYN BBC. Z Delhi donosza, żel równe. Wice.król Indii l6rd Wavelt zwró 

w 1-ndiach wprowa•dzono rejukcję dzien- cił się z apelem do rolników, n~wo ując 
nych p~y;działó:w produkt6w zbożowych ich do wzmożenia produkcji i składania 

1 z 400 gr. do 350 gr. na osnbt;. Jedynie I zboża do składów rządowych. Zazna·· 
e~ iRi1dZ~e robotnicy wyk·onywu1jący ci~iżką praci:- czył on, że Indiom gtozi deficyt 3 milio-

·Or--

LONUYN (BBC). z Ottawy (Kanada) do- fizyczną będą órrzymywać pizydział 450 I nów toa zboża, przy czym nie można li. 
nosz<J, i·::. ar~::tow::no tam 15 osób, oskarżo- gr. dziennie. Rząd zastos;.tje wszystkie czyć w. chwili obecnej na iniport w tej 
n'ych o udział w spisku szpiegowskim. Już w środki, aby przydziały byty regi Jarne i wysokości. 

ll!:::lmłlZ:li~in::~~i!'2!2!:?~n:l1Jm.':"1'.Z~r.. :!;.,,~·!t!T.::m:~zi:.a::aniz.-::.il'.i:;:;J111Uiim:2181\JjQl;;a:::Bi1C11:2K:=:ii::n li•k adz:e p.c nitr K.n,.dy podczas swego po-
b~ t 1 w • z 1gtonie z 91'azji konferenc]t w 
sprawie b-,mby atomo\\.ej, informował prezy. 
deata I rur ... ~na o pode.irzeniach co ·do istnienia 
or",:mizacii jzpit;gowskiej n_a tere~ic Kan.ady. 
Obtcnic vr -'Częto dochodzenie w te1 sprawie. 

Wczoiaj kanadyjski minister odbudowy 9· 
świadczył, i:': uja~ni.onc tajemnice natury woj. 
skowej nic dotycz<l produkcji bomby atomowej. 

Oo Zarząd6 . lh 
a D !e::sa! 

\ 

Rad Zakł~.do 
m. Łodzi 

W dniu 12 iutego hr. zostaliśmy efo głębi pornsT.eni wfadomośc1ą o zburzeniu 
pomnika. wystawionego poległyliJ żołniel"lOm - polskim i radzieckim, których bo-
haterstwu zawdzięczamy wolność. · 

Zbrodniczy ten WYC".lYlł godzf"!Jiz 11ośr0Wtio w całe społeczeństwo robotui~zej 
Lodzi. P~szystowskie wybryki wrogów Narodu F"ols!d'1go nfo mogą być tolerowa­
ne. Rovotnic}' · pr\cown1cy zurg,anizowan: w jcdnrlitycb Związkach Zawodąwych 
dadzą ~ecsr<low ą odprawę SZ.owskim zbirom. Zbur7.ony yrzez nich pomuik 
.bohaterów i zburzony przez ich i<leologlczuycb wychowawców -hitlerowców, pom· 
nik Tadeusza Kościuszki, uszą stanąć na swyc.h miejscach. 

Okręgowa Rada Związków Zaw~ owych wzywa wszystkie Ząrząd}' do rozs.ze· ' 
rzeuia zainicjowanej .samorzutnie przez robotuH<ów akcji, która da obraz prawdzi-
wych nastrojów klasy pracując~;. , 

Okrągowa Rada ze swej strony przeznacza sumę zł. 5.0CO na odbudowę oln 
dwu zburzonych pl·zez iaszyst6w p 1 ii ' 1 ów. 

OKRĘGOWA KOJ\oIISJA ZWIĄZ~Ó .\' ZAWODOWYCH 
W LODZI 

km. od obecnej granicy państwa. 

W grudniu pierwszy oddział, złożony z 700 
żołnier-zy. zjawił się w Trieście. Zołnien:e ti 
nie nosili godła polskiego: 

W ciągu stycznia dały się zauważyć WZJD.o. 
żone ruchy wojsk i w chwili obecne.i armia gen. 
Andersa panuje nad całą linią Bolonia - Fer­
rara-Padwa - Wenecja - Trevino -·Udine. 
Wszystkie brytyjskie oddziały :::ostały wycofa. 
ne z 'północnego wybrzeża Adriatyku. Ciągle 
nowe jednostki emigracyjnej armii polskiej pn:y 
bywają do Wenecji i Udine. 

W szeregach emigrantów· polskich panuje 
wrogie nastawienie względem Federa~yjnej Lu­
dowej Republiki Jugosłowiańskiej.· Dzienniki i 
literatura propagandowa, wydawane przez od­
działy AndeTSa, redagowane są w duchu wyra­
źnie agresywnym. Jugosłowiadskie oddziały 
Quislingowsk'ie Usłaszi, które po uwolnieniu 
Jugosławii, uciekły do Włoch, współpracują 
ściśle z armią gen. Andersa, do której szeregów 
wstępowat ostatnio obywatele jugoslowiatiscy 
-pod hasłem walki z komunizmem. Rozsiewane 
są wieści, iż armia gen. Andersa obejmie wkrót­
ce odcinek, zajęty dofychczas przez 89 dywizję 
amerykańską w Marcliii Julijskiej i Trie~cie. -

81irne ·Churchill 
LONDYN BBC. Z Waszyngtonu d0· 

noszą, iż se'kretarz Stanu Byrnes udał się 
do Miami (Floryda), gdl:ie przebywa ,p­
b?cnie były premier brytyjski Churc'.1ill 
celem przeprowadzenia z .nim rozmów. 
Byrni;;sowi ten~ ·1rzyszy h 'ły dor~dca ~i­
nansqwy prez. Roosevelta - Bern,:id 
Baru.eh. 



• 
m ns ROBOTNICZY „ 

du '6drmśri Naro..1o•ve/". 
Ofo lmS!T.·t r>rzegta.t! glosów pra.'\Y oogłf-T. 

c,-f:.1.~1 kl{n! rz'tC''ia .~norn śll':atta na istotne 
~rńtl'-11 n!o11nJ•'rr nvch 1vobcc Po sN wy tti'l'tie1I 
,..,;n. B<r\'NM'· ś . ..i e.t'•l".t te .c.-q o t.vll> cer~rrłr.'}­
"t:", że r ':oi:ttt z 1:61 r,olltyc nycTz (l~el· 
-:Tr-!c!r. a \W('C rrie me>IM trl!'Of1n>1rć 11adeirzeń rrJ I 
do s\VA" > l'filehtyw t-m11 i bez frOJlf"r:ści p[lłl­
cias <r ' kr\·fJ>.ł:ę po'sT~~ trn czy óiv m6glbv I 
mvaż11ć za iv -llt iak;e-M u1>rzedzeń i szcnvmi­
ityc.mezo z~TJ}ernia. 

B. D. 

Nr 49 

TRZECIA 

AKCJA P E1'110 V A 
DLA DZIECI CZVTELNJKóW 

„G ... OSU P.O OT1 'iCZfG0." 

Wyciąć i :r.achować 

wy, a miał takie obrzydliwe nazwisko Proszę wa5, pannw·c, odwróćc'e 
Pindziu'l". Ktusownicy go zastr.zeHli, a zo- kartę - on,,rał się pan Pai wec. - Wie­
stala po nim wt!<'wa z troigi~m dzieci I cie dobrze, że ·takich rzeczy nie Iitbię. -
i;~ roku wyszta znoWtlż za gajowego. Pe- Słówko z pyska wyleci, a potem bieda. 
'łka Szewł-o,viaka z M7dk>wadw. I tego - Jakie.] obra·ZY najjaśn.ejszego pana 
Z1ł'Sltrzełr!!t t2:1tte. Wyszta za~ po raz dopuszczają sie ludzie !'O pijanem11? -
lrrzeai i Z!WW'UŻ ia g~-0wett0, nł6wiąc so- powtórzył Szwejk. - Rozm~.cie bywa. 

(tłumaez11ł P.swBł llulk~ L skowski) bie: d& t1Jz6łll razy s~hlka. Jeśli i t~ się Upij .;ię pan, każ sobie 7.a"'rać austriad<i 
Ya~tly gość i_~s1 dob17 - o~~\~Jt- l nar •. 1 ·~~ ~ a, a sia1d ta:ki go za- lilie ueła, t. dttt !!ie wiMn, cg zre4'ię. łtymn, a zobaczysz, co będziesz mó\•:it 

d, ·„i Pallwec, - me b. s 1e fi~łiiMe 1 fu- 1 strzehl. PrtteiM w W9łyd, '1-8 w fAlet.idt M inQ.t21., .te i -. zastrzclii1i, a ona Wyrnyśii t'an sobie tyle różnycli. rzeczy o 
rek. Dla nas, I ałli'1o\ve6'w, '~11tyka nie ma I(, tym re .o. U us w Bu!kiej6wkatłl if'm:enHQll Mtala z ?'.vtni gałe~Ttni ~uz f}anu cesarm, że gdybl' ch-0ć polo\Ya z 

Zl!laca11·.a. Zapłać, co W'Yr.JHes.z. siedź so- na ta: Il.U bydlęcyrn prze&mt nfoiald e Mieś-aii&r~ d1'ioci. )Była nawet w kancelarii tez-0 byla })rawd::t, lo miałby biedak wsty­
bie w kt!. :vie i wygadu!, etl ei śli:na na ję '5u.ecis~awa Lu W1b, had!arz!I br, lt: lei1i,eora !"l:tra w ~iej i s1fa'f~.a się na liu na całe życie. Ale ten starszy pan na­
z:vk prZYl!•iBsie. To mo)t mi.;alh. CZ"Y to T,ew hf)·ec mi:tl SY'!la BC>,C'ttstawa ~ Pl'fo- S"fM.ie 117.ratJionfo z tymi g~owyrni. Więc prawaę nie zasłm~uie na takie trakfowa­
zrobłł tem'!l· nas<z~mu f'e1'~Y"!1uxi~·wl Serb, kolwid;, ten SY11 f)r;ey<sz:edł.zc ~i'mi na iei J.t-aM~ł do;r;"rcę mmw fares.za Kie. Wet PflN na ten przyklad taką rzęcz. 
czy Turek, katoHk czy łl'l.ah-011,etan.in, anar -sprzedaż. nikt ocl Jticre n4~ chc'al n:e l'u- srioa r..., ba~. I l'm~e ł'ri- Syna ~Jdo~a stracif w mł-0docianym w!e­
chi .ta, ozy młodo z:eeh, mnie v.~stkÓ t:i~ a hżd:v mawfal: „To s:rc te&'I prre- s+wt: ~ jai ~a~ ~ł•wie rJł9, &rit w ~ site męskie\i. Małżonkę Elż­
jedno. M~er.ll +9 musi byś tit kttr lit~~". mfal'a z M n&;e .Ntf pt tftft wyia'ła łtłetę ww Pf'Z~1i pilnikiem, poten:i zginął 

- Doh-rze, panie ges sdanu, - ozwat Musial w Kmmfo~Je s.'k<)'CJWĆ z m'* :iu tle ~~ zia nmei~a lri-.~y, a ha •f!IW· mu Jam Ort, brała det:o, cesarza meksy­
się Bretsclmei<ler, kUlry znowu ira:;tl na- W łtawy, musieli go wyciq,:ać, musieli 11~ 11 ....

 n~ jl\ siekierą i z tłe!er · kai*ieg-o, zastrzelili mU w jakiejś twier-
dz·e.ię, ""EV uda s-i'" •rlT""lap-ać iei.:!19fto z "'Cl ClU'l-ić, musieli z niecro wod"' DO wa6 1. • ~ Gd 4ł.zy p.rzy jmrimś• murze, a teraz na stare ~ - " „ ~J „ '"' " WOii l'e5'!:etlJ' se MllarrY1.:. Y g6 ,... 
tyclt dwóch na ;e;k· sł~"Me, - ale zra- a o• 1m u3ial umrzeć w ohi~c1adi ·leka· tem z wyroku s~tfo okrę%oweio Pisku lata zamrielili mu stryjaszka. I raptem 
d„a s1·ę pa,„ ,..J....a..a, że to wielka strata dla r"',a, gdy mu coś-zast-"c'.-nąl p0d skórę. d 

1 
schla się aakiś pijanica i zacznie na niego 

" '-"'Y" ,, =Y"' wieszali, U%ryzl biędza w no:;,·ł)O'Wie zfa , 
At,, "-1·1·. :- Sk„d Aan bt'erze ta·ki·e dzi·wn·e p•- o • ~ • .J t . wygadywać. Przecież takie rzeczy działa 

' "'
1 

... „ " że ni·c.ze;ro nie za1uJe, a ~o ez.o 1utw1e-
Zamfast goSJ)odarza. odipowiedział r6wMania? - rz"k1 Bretscheider z n-a- dz inf coś eardzo bri'!Ydkiieiro e nad1aśniej- ją na Rt>l"WY. (J.6,yby się dzisiaj n)ialo coś 

Sil „, e~lciem. - Mówi pan na1rzód o ferdy- MQa"zyć, to z dobrej woli pójdę i będę 
we,,r..: szym !'awtt. .slll"1ły !'an>U cesarza i do ostatka sil. 
_Strata b(} śitrała, tem,u przeooyć nie nan·d,;ie, a pofarn o ha'!l.d1arzu bydła. - A nie wh pan ·czasem, co takieg;o P'O Szwejk nClS3ił się dokumentnie i ciągnąt 

m" ~'1'1. Okrrm<;a sin~. Ferd~tna11da me - Znikąd nie eit>r-ę żaanyck porów- wiedzfaf? - ząpytał Bretschm.eider gto- dale.i: 

może za tewić pi-er rszy J~~ c~al. !lań - bMitiJ się ~~"k. - Nie-eh m!łie sem pełnym n:u:ir.;eii. _ Mrrślisz pan może, 7e 11ajjaś°niejszy 
Tv o s ·ooa, że niie )tył iesro!e d ' lr.i- Bóg bN1Jni, żelty'111 ia 1ni2t kolfoś do ko- - Tero po'lll:ied-r.ieć panu nie ~oi;ę, bo l'Jan puści to płazem? Nie znasz g-0 ran w 
si-y. ~ 1J&T9.•1v'9. ć! ?a11 te. ~darz msie· nikt się tego nie odważy powton:yć. Ale takim razie. Wo·jna z Turk.uni ·musi być. 

_ Niby dlaczeg-0? - oiy.v,rił się Rtets au. Ns, Płl • dz sam. że nki;dy n·k&t'G da było: to podobtrn Cf)Ś tak okro•tt~, że za.~1ifoie ·mi stryjaszka, to ja was też 
cl' L':ler. aibr;fł "1'1i·e p.myró-w-=iywatsm.. T:M.:ke. że pewie11 rad.ca sitdewy, 'ktery hył 1'rey przef; flYSk zdzielę. Woi~ia jes't pe\\·na. ~er 

_Niby d aC12e"o? _ o~wie.d?: at svo me eh ·a~ hyć w sk&rze tej .;r«'°':'Y tym, ~Żal.<! D_d te.f~ i .icszcz~ d~siaj trzy lria i Rosja dopon1o .... ą natn w tej woin.iy. 
k · ,:e Szwc„'. _ Niby dl„te-g"· te tak1'y " ar:0~1 cm Co ona teraz ~rcb1. Dz1e- .mafl~. ~e!!t w 1iolaq1, z:by się me ~da- Ej, będzie· .rzeź, aż milo! •. 

ie„·,cze tt1i '}!1eiszy, t e;tTłlhy ro afil I ci si er ty, dt'lbra na Ko11opis,.~c1~ bez pana. ł~ .Nie była to _z"'.)'~?:~111a o~raza naJJaś- · (d. c. n.) 
· , już da "'iiie.i, 1 ·cdv w Koo©ł'~·"'.cic A wydawać się rnowu za iakdei:o nowe- I nierze.:o p:ma1 ~ak1ci się ludZie dopuszcza --x--

r:·· 11'' h, >'ny "b1·„1·a·„,f'e w ie'I"'" lesie n;o a"C:\ '"' ęcrn. ·· , z ,.., · " 1 , ,,, • , " 

" " "~ ~" c- ć. ' • • 1 •• , • • mr;- -;: ~. Cl'lt"1·rzl nv nanv, ·k-1 1:1 •· • za 
' · · ? Co bu terro r11:al·' ,, I ią po 1');;„.1em11 Przez nrzcQczcnfo n!e ziu-.ic< ,„, .all w nu-

• not i ';.,.rzybv I ·n· po'-- b'lw ły un;iierPĆ Pce..:l el tli' 7, ni n znowu~ do ''rJjewn - " it:.t\Je]. o.)raz~ llt1H"<_~1e1szer:o pan:i ., ., 7~ !U.go literata - i;: via ł:,;,li,a· 
t:>'·· r.i pp to;, ą ~mier"i'1 W g1owie · 1'}~" ;>lJ.' \'do' ą po r:1Z dr·1'!l We Z! - 1 d'o '.i-:·c:ia.ir\ s.~ lml?.1e po puanemu? - w 1, ·~ „ · 
5; czi rwieho\'lti n:e l'!"ii<!ści: str.i-iaszck l \.';u kolo lll'L,ho:-: e~ był przed laty „ajo- 'PY al Bretsc:meider.• 11~ r.: il. w~ konał j. M. Sz:tl!cer 

' . 
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chot rankiem nęka chłód jesieni 
Generałowie wyświeżeni ' 

' . Do wodza lecą po rozk~. 
\ 'Marszałek polny-wódz bez skll'Zy 

Już siedzi rzeźkt t wesoły, 
I miórl popija, który pszczoły 
Przygotowały. mu na belmie, ' 
Grlyż Bąk o świcie z~'lykll' ziębnie. 

Sztab się naradzał minut k.lka 
I nie minęła J\łłWet chwilka,· 
A już sztabowy dobosz bieży, 
Cwałują gońcy I kurierzy, 
Już skaczą pchły na spadochronach 
Lądują sprawnie ł pocichu 
N a .południowy wschód od strychu. 

9. 
Marszałek śledząc walkę z .lotu 
Wezwał ow. d:y do ódlotu 
I korz stając z chwili przerwy, 
Zaczął gromadzie we rezerwy. 

Drwal po pokoju chodzi blady, 
Robi kompresy i o1tłady, 
Smaruje nosy opuchnięte, 
A nosy puchną, jak najęte. 
Drwal po pokoju chodzi senny 
i w myślach spuje plan wojenny. 
- „Ja wa n pokai~! Zoba..:zvcie! 

· „Porachujenn się o świcle!" 

T:vmr.zt.sem ,ntny -;zpltal moll 
Do rannych bie ·ze się powoli. 
S-:nihrlu. ~'·i - małe muszki 
Kom~uom b"n , .;ują nóżki, 
O.:itrożnl.e kładą le na nosze, 
Na skrz~·<Un wpią bh ~· proszek, 
. Todvna r:•.izv im sm<>:ru1ą 
I wo-I i •n · ''J (0.f'rują. 

I . 

W niedzidę zar~z po obiedzie p?n Chcemy, chcemy! - krzyknęły 
'dyrektor zapowiedzia~, że l:;ndzie zeb- dzieci chórem i już nie mogły się <lo­
ranie wszystkich d~ieci z wielką nie- czekać, kiedy wreszcie p .. Leon odmie-

- spodziankQ. Na inne ZE.br nie może i rzy i wyznaczy ogródki. Zaczęła się 
. nie c ciało by si~ i. ć, tym hat dziej, że robota, co się zowie. Pani ~tefa przy­
pogoda była prześliczna, ale na t:Jkie. chodzi rano, a tu sypialnie puste. 
z ,,niesnodzianką" n:kt na,vet o :nL -Gdzie są dzieci? 
nutę się nie spóźnił. Co to za niespo- - W ogrodzie .... 
dzianka? I szachy i domino i nawet piłka 

_ Napewno kino- wszystko poszło w kąt. Jakże -· roz-
- -Nie, oojcdziemy do cy\-ku. poczęły się przecież roboty rolne. 
- .A już, w ayrku byliśmy: Pierwszy skopał swoją grządkę Ju. 

' Nie był to jednak. arJ teatr, <'lli ki.

1

. rek i nazwał ją „$1ąsk". A $1ąsk był 
no. Fan· dyrektor przyszedł na zebra- taki ładny, tak staran,nie skopany, ta­
nie razem z pane~1 Leonem (a'g.rono- ki czyśc\utki ,że Krysia która sw'lj~ 
mem) i powied:liał: grządkę nazwafa „Sandomierz", aż zę-

' -;- No, ozied, nost?nC'} iliśmy zro- by zacisnęła z zazdrości. 
bić: wam rrez nt. Ka":dy z W?S dosta- Zobaczysz, zobaczysz - Sando. 
nie :-awałelz;: z'emi ną ~wc'.lj wbsny o- mierz będzie ładniejf;zy od twojego 
gri:>o „J;.:. K&.ZaJ sa1 1 kopie, 'f.. „ c>je i bę śląska. , 
dzie utrzymyv,;ał w porządku swoją - Nie może być - rozzłościł się 
działkę. Ale może nie chcecie? Jurek - $1ąs~ musi być najładniej-

/ 

11. 
W mieszkaniu drwal& ruch nie'Zwykłyi 
Otwarte okna, z domu ;znikły 
Obrazy, szafy I komody, 
A żona drwala z kubłem wody 
Stąpając śmiało między wrÓgi, 
S2oroje ściany t podłogi. 

Janeczka .pórządkuje kuchnię, 
Raz po ·raz flitem w kąty dmuchnie, 
A Stefek-chłopiec bohaterski -
Do łóżek sypie proszek perski. 

Jest także środek ł na mole, 
Jest i na muchy . .Jui na stole 
Stefanek stoi z bańką flitu, 
Przytwierdza lepy do sufitu, 
Zalewa szpary żrącym pfynem 
I .r,oz.sypuje nnf1fllinę . 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

szy. Na śląskti jest węgiel. będzie się nazywał ,Warszawa". 
A w Sandomierzu jest pszenica. I na drugi dzień wsz\·stko b.vło ju;; 

bez chleba nie będziesz mógł wydo- gotowe. Przyszedł-- pan dyrektor. )Jie 
bywać węgla. · wieslział, co najpienv oglądać. 

- Proszę pani, czemu oni si9 kłó. I - Panie dyrektorze, u mnie w 
cą - zapiszczała Terenia„ - Najład· 1 „Krakowie" już nawet .tablice z napi. 
niejsza powinna być Wisła. ~ No, ty sami· są przygotowane . 
już się lepiej nie wtrącaj - przerwał - A moje „Kujawy" ładne'! 
Zbyszek. Twoja Wisła jeszcze nie sko- - O, tu prosimy na „Mazowsze" 
pana: jaka ziemia puJchna! 

- Patrzcie jak to dziwnie wyszłn - Proszę powiedzieć _ ładna Pol 
- odezwał się nagle zawsze milcz~cy skę zbudowaliśmy? · 
Michał. - Jest Śląsk, Sandomierz, Panu dyrektorowi oczy jakoś dziw 
Wisła.„ Cała Polska. My budujemv Pol nie poczerwieniały: 
skę. -- Tak dzieci, ładną i silną Polsk4' 

I wszyscy .się zdziwili, że Michał zbudujecie. · 
tak .trafnie to określił. . Tylko z Tomkiem nikt nie chciał 

- Rzeczywiście zauważył Zbvszek rozmawiać. Bo jakże on swoją grzad 
- my ·budujemy Polskę. Musimy się kę nazwał „Wolność'" a skopał ią bvle 
starać, żeby naprawdę była ładna i jak, wszystkie chwast~' i śmiecie ~O­
pprządna. I nie ma o co się kłócić. bo stawił Cóż to za Wólność taka? A iak. 
jeżeli Terenia jeszc:-.e· nie skopała Wis- że może być Polska bez Wolności?· 
cy to my jej pomożemy. Będz1emv pra. Tomek musiał wszystkim dzieciom 
cować wspólnymi siłami, bo przecież i panu dyrektorowi obiecać, że się po.. 
to wszystko Polska. - 'A mój ogródek. prawi. ~ofia Kwiecińska. 

,-
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ćwir, cvv1r, cziu wi, cziu w! ... las hu­
dzir się porannym świcq:;otem ptaków. 
Gv,·iazdy, bladły na wyso:dm, seleclynn­
wo-niebieskim nieb:e. Chłód porannv. 
Janek obudził się,- siadł na swoim tra­
wiastym posla11iu i n!tzhyt przytomnym 
wzrokiem powiódł p0 post!!ciach śpi.l 
cych obok pa rtvza" tów. 

- Aha. jestrm w lesie w partyzantu: 
uprzyt?mnił sobie nagle i prędkim ru­
chem ręki strzcp,n:ił z povr:ek rr",z1).­
snu. Sz!urcł1 nąl ~ri;icep;o· obok J~i!k:;:i 

- Julek, Julek, obudź sie chl •n·p 
Czy nie parni-;tasz, .l\Hkola.i ohb.:.;1,' że 
·~ziś zabierze nas w nocy na akcję ko­
.e;ową ... 

Julek ziewn1! i przeci~gr.ął się:. 
. - jrl'lht, r16w ciszej. cli~ )-ie, ~ir 
<fawno wr1cili z robrity. nj~dawno 11~­
nęl~ - p0w r ,1ział z wyrz .. dem. c1-1. !i 
nzbieramy Ć!fW, rozra'imv 02''C'ri to im 
s:ę ubrania i ~1'arpetr r.hsu-Fq .. 

Cicho' na palcach orldalili sie chłop­
cy od óbozu. No, teraz już można mfl\.v:-' 
swobodnie ... Janek strnszri„ hyl poc!nie­
cony. No bo jakże? Je~t już w lesie pt'­
wno z 10 dni, a jeszcze an: razu na więk­
szej akcji n!e hył. To prawda, nauczył si~ 
przez ten cza-; strzel:ić. chod3i na wa~-

. ty jak inn!. Ale na nocne akcje '"ikoła! 
ani Jul.ka. an: Jt>ci;o nie puszćza. ,\\a_ią in­
ną r0botę: wywiad: 

O, na przykład wrzoraj. W nocy 
część oddziału . miała dokonać spalenia 
stogów zboża, które Polakom zagrabio­
ne, miały zbójów nierriieckich karmić, a 
zadaniem reszty chłopców było rozbic•e 
mleczarni i rozdanie mleka chlopski·1 1 

dzieciom, które zbóje niemieccy zaryło 
dzić chcieli. Wiec za dnia lanek z Jul­
kiem zostali wysłani na wie( żeby zas.;~­
gnąć jęzvka: Czy wielu Niemców w pob· 
liżu, czy mleczarnia jest bardzo strzP. 
żona? I to się właśnie nazywało, że po-
szli na wywiad. · 

A przy sposobności gadali z chłopa­
mi. 

- Oj. gn bią nas ho gnębiom te 
!\i".waby - wzdychali chłopi - ieby to 
dla swo!ch, to 8y człek chętnie te kon­
tyngenty, ale dla wrega ... 

Wrócili chłopcy do ob9zu i zdali ra 
p0rt dowńdcv. A Janek wpadł na r-omysł.: 
żeby tak skaddś drukarenkę, alea p:>­
wielacz zdobyć i dla c'.-''.lpćw gazetki 
t<:k;c. lpk ri1·~: ... 1,;e r 1 r11 1<nv·~t i t"o'r'}orto­
wać? To hy chłop! zrozumieli, że wro­
gowi trzeba się pnccjwstawić i tych 
kontyn~ent-'i;v n;e dawać. Dowódca po­
chwalił fanka: 

- Oj, widzę, że tnasz ty !lłowę na 
karku i czegoś się w tym mieście na­
uczyłeś.' 

Janek aż pokraśniał z dumy. I w na­
grodę obiecał Mikoł~j, te weźmie Ich 
tej nocy na kolejową poważ.ną a'kcję. 

I dlatego Janek taki był od samego 
rana podniecony. . 

.„ 

o• os ROBOTN.cn 

„ I 

szyny i założą ładunek - materiał wy­
b:tchowy, Janek i Ju!e'k mają obserwn· 
wać szosę. 

A chłopcy - piirtyzanci - otwiera·ą I ża ogniem w kierunku nasypu kolejO\\<' 
ogień do ocalałych żo1nierzy niemieckich. go. . . 

Nag-Ie wprawne ucho Janka słyszy A nasi. szy~ko \~ycpfa!t się do la•.:, 
Cisza. Po pół godzinie słychać 

dali sapanie pociągu. 
-;-No, chłopcy gotowe? 

z od- sapanie aut na szosie. To na pewno żan ostrzc.l1wu1~c !Ven.1~ow. . . 
darmi z mia: teczka pędzą na mi ei~". A swoje zrobili. Poc 1qg. w107"t'Y 

' 'łk' · ' 1 • f t ·l 1 : n akcji. Przyczclguje się do Mikołaja: post 1 n1em1~c~1e na rnn, wsc..10 e 

J d · Nte c 1. · dotrze na m1e1sce mze.znaczen:a l z.i. - a ą m " - sygna 1zu1e · . Z, zgrzytem kół, b!yskaj~<: ~lepi ami . " . . · nim napraw;ą tor, ze 24 g -lz''1'' ' ! 

- Gotowe. . 

latarń, z ciemncści wylani~ s;ę pociąg. ~ Ch.łopc~, \\y-.ofuJ~my. się - roz. przr-rwa w ruchu. Udało się! 
! n;:i~lr w:uuutt! ... Wybuch. Pociąg, iai< k:.zu1e M1koł~J· - Szybko, szyl'ko. A Janek jest szcz~ '!iwy, Żl l 
q'1o}' .o(T~o.m•1y Z\V.1!a s·r z na:;/ptl. Siy-1 . Czas nagr. .bo już .n~ szos c ,.„~IS) stn: 1,iem' takiej waż.1ej akcji. 
chac 1ę!<1 1 przekler.stwa. . puią się z aut zandarm1 1 na oślep pra-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w11111111111111111111111111111111111111111111111111111•11111111111w111111rn11111111111111mm111nn111rn11111111111111111111111111u:1111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111Hi1fl1111111111111!1111111111111111111111•i:1'"', 

:ze-

t r. 
1•1 Il 

Stasia spojrzała na zegar z czen•rnnyml Ojciec mył się pod kranem. l :Mat!<a ty.m~zasem rozdzle \"<!
1a .i.,=„111· 

różami na cyferblacie, co wisiał nad ko· - A matka gdzie?..,..-spytał. czyr.!<::ę z· grubej chustki. ściągała z ,hlop-
mof:!ą. E yb za 10 minut dwunHsta. Stasia, niosąc ostrożnie pełny talerz w 

1 

ca lrnż c ~h, mówi1c gorączkowo: 
- O Jezu!-krzyknęla dziewrozynka.- obu rę!rnch, zacz'ęla prędko i bezładnie o- - Stasia! Nalei im kartoflanki! Żywo! 

Tatki tylim patrzeć, a zacierki jeszcze na powiadać, Ż:! matk;:i wyszb z samego rana Ghd::ie biedactwa, i prz"marzłe. Jezu! Je· 
'tolnicy! nawet kawy nie dopiła; tak się spieszyła l'Zu! Czegośmv do7.yli! Żeby dzieci prrez 

l\.fatl;:a, wychodząc rano, powiedziała: bo przyleciała ta z 3-go piętra Bronikow- okno wyciągać! Dzie"i z pocią'gu kra~ć! 
- Stasiu, nie zapomnij zasypać karto- ska, że wagony z dziećmi stoją na sfacji.

1 

Cz.-'·ai, Stasiu, pierwej im te ~marzl" rą­
flanki przed 12-ą, ż2by ojc ee nie czekał że trza te de:ieci zabierać, bo Niemcy na c>:yny trzeba l:lmyć. VlÓje wy biedoty ko· 

J)tasia spor;l?.r ała na zegar ani się umarcie je wiozą. 'f'ylko niewiadomo, gdzie chanel . 
spostrzegła, kiedy zrobiło się tak późno te wagony stoją: jedne mow1ą, że strasz· 11 'ka sama n!e \Viedzt'lła, żz łzy jP. 
;7.f{arn~'a pre<lko ciemne zacierki ze stal- nie wyg odz·one i zmarzłe więc mama n" ' . ·-· .. płyną, kie~v m ·ła pod kr:rn~!".l 
nicy n~ m·skę. przystawiła stołeczek do wzięła chustkę, tę wielka, ,·,„ieb ws?.ystck "zer\\'!'1e i r;puchłe z zimna rąh7yn§. 
,...:, ~'l i !"'.rh,.. na M?lecz'<u. sypała zac;e„ki wzieła tylko dla taL'~i zostaw'ła i· po'vie-. ' "" · ' Dzied 'oszołomione, rozrriarzone ciP· do czarnego żeleźniaka. Zamieszała raz i d7iala· możecie kartoflanki noJ·eu tamte 

- • " •• " :sL·, ' płem kuchni, roztkliwiły sie do resztu od drugi drE"Nnianą łyżką .. A tu, jak na złość, dzieci głodniejsze". • "'IC ·7"znt1iwych słów i zaczęły poplaki1 ~.ć kartoflanka prze~t'ała się gotować. Stasia Ojciec położył łyżkę, 'ctórą niósł do ust 
zeskoczyła ze s'ołe;:'!.ka i zajrzała do ple· i spytał: po cichu. 
"a. WP!"]<> lecl\\'ic sl"' 7arzyły. Ty1ko pa· - Jal;de dzieci? - Cicho, nie płaci'cie! - gła•kała je 
trzeć -- C"''':iem wv11aśnie. -- eo je Niemcy na u~arcie wiozą! - matka po ln'ar;ych 'włosach -- nie da.ny 

nt:i:' 1 -· krzvk'>ęla · - przyr'eś po- powtórzyła Stasia zapłoniona,. z przejęcia was N:"rr"'nm! Nie· damy! 
lano ze r.1rrii. i od żaru pieca. - Żeby choć jedno! Ale drugie - r·e 

C:::7f'~ ''", „. ni /. '1toś p!'l.nie ccś <;trugał ze • Teraz dopiero ojciec p zvpómniał SO- porad7imy!- j-';knął milczący dotąd .ojci';'C 
szrulel{ i drutu Fie spiesząc sie, przyniósł bie. że juź słyszał o tych dzieciach. Na ro- Ogarniając oboje rękoma, jakby je ktoś 
polano z .oien;. S'asia odetchnęła lżej, kie- gu 'Ni!czej, w ogon.ku. Słyszał, jak kobiety chci;: z::ibrać, matka mówiła błagalnie: 
dy z1na z<-n~f'ła znow11 bulgotać. ' krzyczały: 

Na stole, 'kn.•tvm br:-,zowa. ceratą. po· T t , . b ć '-k 1 - Nie mogłam jednego zostawić, Fra· - 0 rzeoa Je ra ·· pl'. i wagony stoją. nuś! - bo to brat i slostra! Jej - Zosia, 
stawiła talerz, nf>ż i łv. żk<>, na talerzvku To trza J'e wyc1'<>cra'-1 

" J - "'° i.:. 'i jemu - J~druś. Jakże jedno zostawjć, 
"Pora. kr"'_,h, rhlel--a. Ter:tz może OJ'ciec Słtrszał nawet i'ak ktoś powi'edz1'ał· 

J · • • kiedy \>rat i siostra? 
itt~ Prz'-"~ć. - To z Zamojsz::zyzny je Niemcy wio- . . . . 

- · DziC'ri nC1karmię później; dobrze, że zą. Pierwej rodziców do Niemiec wywie- :-- ~1.e poradz1my, matko! - wichrz"] 
ni~ Pr'l"7 a t" -" Anif>lciu! Cze~67 ten ko- źli, a teraz dzlecl na zatracenie wiozą. sobie OJCiec .czupry~ę z. tego frasu~ku. Na. 
ciak ~ię r.lrzE ., Pufć go zaraz! Potem 11osypały się klątwy na Niemców ;raz poczuł .• ze S~asia bierze go lecmtko z.a 

Ale Anielcia ani myślala puszczać kot- : krzyki· • · , rękę. ObeJrzał się. Spotkał błagalne spoi-
! · · . . . . . 

1 

rzenie dziewczynki .rn. Siedząc na podłodze w swoim ulubio- - To trzeba te dz1ec1 brać, pok1 Jeszcze . · · 
rym kąciku za łóżkiem, ubierała właśnie żywe! - Tatku - prosiła cichutko - ja będę 
kociaka ~· koszulkę lalki. Kociak wyrywał - Tego mi tylko brakuje. żeby mi tu robiła g-...iz\ki takie z nici, ja j~ż umiem, ;a 
się i miauczał, ale mała, czerwona z wy· jeszcze jednego dzieciaka sprowadziła, i,2 zarobię„. 
siłku, przycickała g.o mocno.• Jeszcze trze· trojgiem ciężko! - myślał markotnie, ie· - Dużo ty tam zarobisz, dziecko - po-
ba było włożyć mu kapturek. dząc kartoflankę. gładził ją ojciec po głowie i westchnął. 

Naraz drzwi się otworzyły i wszedł I Je~zcze i:-ie .s~ończył, ,ki~dy rozległo się _ Zosia będzie spać ze mną na tapcza-
ojciec. tupanie w siem 1 do kuchm weszła matka nie--ciągnęła mężnie Stasia _ a Jędruś„. 

- Już, tatku! Duchem lecę! - krzyk- popychając przed sobą dwoje dzieci. Dziew J d 1. • ż . 
nA'a Stasia. k . ś . 1 t . tul b ł ę ru„, wc1ą Jeszcze zapłakany, narat "' czyn a moze sze c10 e rua, opo. ona y a zawołał· • 

Porwała talerz ze stołu i, stojąc na sto- w chustkę. (Stasia od razu poznała matc;y- , _ 0 jej, jaki kot! 
łeczku. wielką drewnianą chochlą nalewa- ną chustkę), chłopak młodszy pętał się w . 
la zup , starając się ·wyłowit dla tatka jak zbyt długim kożu.-;zku. Koeiak wyrw&! .się włamie z rąk Anfel· 
na iwl~cej skwarków. . - D\vcjcł - s~epn~ zgnębiony ojciec ci i teraz 1iedział pod stołem w koszulce 

mmm111111r.mn11m11nnn1111m111mm1111nn111nnml'11111111111'11'l;mmmmmmm1"r.~m:lll!ftmllmumr.nl1lllllm811llillSl!llllllrr.l1lllllmltft!lilt ?1111l!l1T!!m: .!l11!111111F.tm lal'IO i w czepku na czarnym łebku. Mach ł s_ ~.ZY i A cz o A 
usilnie łapką, chc~c · sciągnąć czepek. Był 
takt ~abawny, że wszyscy zaczęli się śmiać, 

Dzień ~·16kł się w nieskończcnMć: lCochm. ch:ie<:il 
Apel. śniadanie. Czyszc1enie ·broni. Po-niew!IŻ nteilctóre 

I Eagenfuu Ma!ełr. t.ódi, l:ocluiny 
Na tę właśnie wesołą chwilę trafiła są­

siadka z przeciwka, ciocia Władzia - jak 
ją nazywały dzieci. Już ode drzwi poczęła 
wołać: 

Otia'd. Pogadanka o tym,. jak_ powinie~ 0.C.zekuJ!l odpow!oozi 
postępować partyzant - zolmefl A!mu skrzynce Promyka'• 
Ludowej. Jatlk~wi cHuży~ r.·~ smisznie l tłumaczyć,'' dlaC"Zeg~ 
cz;is. !eby to Jtli by w:c-czór, ł.eby to Wam odraz'1 odpisać. 

z Wa. nl·ede.rpiiW1l·e Gleńku -· rebus odgadłbyd dobrze, gdy-
na swoje listy vr byś nie opuścił w n.Im Jedn1ego sło-wa, 'ale 

pra,gnlemy W111n wy pewnie opuściłeś I• pny pisaniu listu. „Za 
ńlle zawsze ;nooemy króla Jeló-nk;~·· będ7:i·e eZ'ło teszcze przez 

jttż na tę akc:ję pójść.„ RedakcJa „Pro.myka" otrzymuje od Was, 
Aż go Felek dzil):.,aty zbeształ: mili ezytelnicy, tak wiele listów co ty 
- Cze;.:o się tak wiciCiSZ dziś, le- <h!eń, te gdyby chciał& odrazu w ka:tdym 

p'ej byś sie rrzvpa•rzył dobrze, jak się numerze na 'wszyelcie odp'il!Jać, zaJęł.1by 
rt".V"lwrr rozk}3 fa„. zbyt wiele miejsca na skrz}"lllkę pocztową. 

4 numery, a potem drukować będrlemy 
coś j-eszcze ci~kaw.::rego. 

Jac:e)c J'Unc:zy!-c, Sobótka - Dzięku.jeaDT 
Ci, Jaoku. za pozdriowl(l!l'lia ł b&rdzo nas 
to cie~zy że takl·emu dziel.n.emu ohłopa. 
kowl, który pomagał partyzal!l.t>om, nasz 
„Promyk" tak saę podobał. 

Stanisław Giegier 1 Cecylia Głegier, 

Łódź - Wszysbk!e ~adesłane przez Was 
rozwiązan!a rebusów 1 zagadek są dolne. 

No n;irE>szcie wieczór. Zbiórka. Roz_ a za mało zo~tałoby na opwiadania i wier­
k::z wvrnarszu. Kierunek - nasyp kole- szyki, a tak być nie może. Dlatago musi. 
jo,vy. 2>n;erzch coraz głębszy. W mar- ci.e cierpliwie czekać - leżeli odpowiedż 
srn gęsicrro trzeba pilnie uważać, żeby ni·e 'ukaże się w najbliższym numerze, uka· 
z oka nie str::tić i 1iie oddal!ć się od idą- że się w nas~ępnym Będziemy w przysz-
cegn n?. r.rzoclz!e to)varzysza. łym tygodniu skrzynkę pocz ową „Promy- Uczniowie i uczennice kl. V·B Szk. 

Mik0ła1 c!chym. ale stanowczym gło- ka" zamieszczać w ,Głosie Robotniczym". Powsz. 62 w Łod~i - Kochane dzieci d1.1ię· 
sem rozstawia ch}Dpców. Pepesze auto- Pamiętajcie 0 tym i jeśli nie zna. d~·~cie kujemy za Wasz m!~y list. Bardzo nas to 
matyc7:ne, w!elo<:trz~lowe p;stolety w po- sw;e~o naizwiska w naibliższej ,,Skrzynce" cieszy, że czytacie w klasie „Pro-rnyk"'i że 
gotnw1u. szukajcie go w następnych nume·rach „Glo s.k!adacLe nowelki „BlbHoteaz.ki Gło.su Ro-

~ziohaty Felek i Michał podko-p'1 su Robotniczego". botniczego" Staramy się drukować dla 
n1111111111:;11111u11u1111111?11111111111111111111111111111111111111111111111111?11111Jlilllllllllllllllllllflllln11 Was jak: najwięcej, gdyż wiemy. lak bair-·MacieJ Aciamski, ł.ódi - Rozwiązanie 

- Pani Walczakowa! Podol)Ilo pani aż 
dwoje dzieci wyciągn~a! A j'.\ głupia la· 
tam po mieście i szukam tych wagonów. 
Bronikowska też wzięła dziewczynkę, a ja 
nic. To moż~ ja chłopca wezmę? Będzie 
się z moim chłopakiem chował, a pani z 
pięciorgiem nie da rady ..• 

- Pewnie, pewnie! - przytaknął za· 
raz ojciec. 

Jędruś; czując, że to o.nim mowa, przy. 
cisn2ł się eo siostry. już znowu bliski pła­
czu. Ale Stasia uklękła przy nim ,i- zaczęla 
go zagaaywać: • 

- Nie płacz, Jęłirus-iu. Będziesz tu 
przez sień, będziesz co dzień przychodd 
d<'ł Zosi. A jak wojna się skończy, tatuś 
i matula do nas przyjadą. 

- Oby tylko wrócili!-westchnęła cio· 
cia Władzi§.. 

Helena Bobińskn. dzo pO<trze,bn·a są Wam książki. Pozdir&· rebusu dobre. Cho-Eiaż jest jut zap6źno nm11111n11111111111111n1111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111m111111111,'r• 
na wymial!lę kuponow, a.le dla naszego w?amy serdecznie WBJSZą Panią i W·as SZARADA 

Pierwsze - na wiosnę 
wielkie złomy lodu 

,Drugie - zebranie 
dla ważnych powodów 
Całość -- rzemieślnik 
co :s;::~-.jc u.brania 
Łatwe zadanie masz do rozwią. 

[zania. 

1 małego czytelnika, ktery był chory coś się w:s~~~!i!~h~ontowicz, ł.ódź, 
I ma.jdzie. Przynieś albo przyślij je i po- Kocr.a111y 
wołaj się na odpowiedź „Pro-myka". • Bodziu, tym razem zagadkę źle odgadłeś, 

ale nie martw się i pomytl jeszcze nad 
Łucja ~ciebura - Łódź - Bardzo to ład nią., jak będziesz zdrowy, a wtedy znowu 

nie, że zbiera·sz „Promyki" i robisz sobie do na.s napiszesz. 
z nich k.siąieczkę. Zagadki są dobrę, tyi- Ale za td rebus z 9Nr. S ;,Promyka•' rozwią 
ko ba.rdz<> łatwe -· wymyśl tir01Szką trud- załeś dobrze. Wysyla1ny do Ciebie .t.ist z: 
nieisz-e. Fil Eamiątką od ,,Pri0~y.k:a." 

· Zgadnijcie,· co ta jest? 



Nr 49 Gł O~ r. )'PO'l~Nff'?Y 

ZE 

·Łodzi 

Str 7 

Dla wygody Sz. Klientell został otwarty 

hurtowy sliład cukrów 

I f .. my Je z ł' ~rtze ~si i 
~ Łódź. l~zir_?w~•!rn 8 

W niedzielę Mdzcy zwolennicy boksu mieli I libabka byłby niewątpliwym zwycięzcą. Ło- punkty Adamskiego (C). Bednarek poczynił 
tndr.ość oglądania na ringu młodą drużynę l dzianin prowadził wyraźnie na punkty dwie ostatniego 'meczu duże postępy. 

od 1 ~··-----~---.....,m~~~.~u~-~---~-m·---··_,,..............,. 

z Piotrkowa „Concordię". Dobre ostatnie wy-: rundy. W ti:zeci~j, za namową trenera, Scibur Waga piórkowa: Niewiadomski (C) zwy.cię. 
niki rcprezcuł;mtów ,;Trybunalski~go Gro<ln"- I :z:nienil niespodziewanie pozycję i przwym pro. żył Madeya (G) przez poddanie się tego ostat. 
:wydęc;twa z juniorami poznaf1skiej ,„W~rty" · styc1 zwaliLna deski Kulibabkę. niego w pierwszci rund=ie. w spraw::: nadzoru n:id ml(,'sem I leg<' l'tetwo 

i z drużyną pabianicką ,.Kmsche - Ender" - I Podoi-my przebieg mfało spotkanie V'I wadze Wi'lga lek!•a: Krych (G) zwyciężył Kałuż- rnmi •. 
spra .... ·iły, fr. widownia $ali .Geyera nie świe.: półśredniej pomiędzy Mcrkie··riczem (Geyer) nego (C) przez poddanie się tego t tniego Na podstawie Art. 

1 
pkt. a. UstaWY z dnia 

1 
°5 a I ?9 !Il 19~J r. o r1.c::.i~.1ch 7. 11.-awcm \\ Y~<1czno, 

ciła pu~lbmi. Po wyrównanej na ogół wake a Jw:c::akie::i '(Concordi!), Silniejss.y -fizycznie w dr.:giej rundzie. ści (Dz. U R p Nr. 32 poz. 280) Rozporządze-
ostatcczne zwyci1:stwo odniosła drużyna gospo- Jurczak prowad:::i! 11-a punkty do trzedei run- Waga półśrednia: Scibur (C) zvvycięża przez nia Prez ·de:1tn RP. z dnia 22. III 1928 r. o ba 
darzy 8:6. dy, w łi'zecim· sfat>ciu' Markiewicz rozpoczął fi. k. o. w trzeciej rundzie Kulibabkę (G). daniu ~wierząt rzcinrch i mięsa w brzmieniu 

Ustawy z dnia l marca 1938 r. \Dz. UR P Nr. 
„Conc~rdia" pr::yjechała do Lodzi pod o- nlsz, przypa~,ltowo trafia kilka !azy i Jurcr.ak Waga półśred~a 2: Markiewkz (G) zw~- 18 PPZ. 132) rozpom1dzeni;i Ministra Opieki 

pieką swego "ychowawcy, '!ren~ra PZB-Gier. I opus::c::;:i g~rdll. Mai'kicwicz blie teraz, jak w 'cii;ża przez łcchn1czne k. o. w trzeciej rundz1e Spo!ecz'nej z dnia JO. 12. 1936 r. 0 dozorze 

czyńskiego który trzeba pr ~nać postawił worek trening':lwy S~d::ia przerywa walkę i Jurz~ka (C). nad mir.sem i przetworami mięsnymi (Dz. U :g 

S 
•
1 

h bł, . . '. d .. zy~ ' . '
0 

: odsyb nhprzvto;nnei;o Jt1rczaka do rogu. 'Waga średnia: Krakowiak (G) nie rozstrzy.· P. Nr. 92 poz. 643) Zarz;idzenia Przttwodniczą 
we c c opcow JUZ na osc pewne nogi. u-, · · · Pl'\\' 1 d · 23 • l · 'k 1944 l 

· C ;~, · . I WYNIKI TECHNICZNE WALK !!11"1 spotkania z Tomkkim (C). ce:~o '.· 1 • z n1:i · p::w z:crn1 a rom 
zym plusem „ r;incord.1 1est to, ze w szere- ., . · . . · . • 1° · . o obowiązkowych dostawach ubocznych produ 
gach Jej oglądaliśmy samych młodych chłop- Waga p;ip1ero,„a:. \Y/aleck1 (Co~cord1a) me Ogólny wym~ 8:6 dla „Geyera''. któw i odpad};ów uboiowycl1. oraz zar.z;idze-

ców, dobrze zbt~dowanych, nie po::bawionych rozst;:zygn<tł -spotkania z Czarneckim· (G?. , 'Y. ringu s~dz1ował: Denys, ~a punkty: Si- l!ia ~1inister.stwa :Rolnictwa i Reiorm Ro!uych 

3
itnych· pi~ści. Od znli t na sobi ickt6uy Waga musza: F.cdnarck (G) zwycięzył na I ktorsl<l, Małoszczyk i Twardowsl:i. Z. Kr. z dma 27 listopada. 1945 r. Nr. W. 272 2 za-

- c 0 • e n . 
1 

__ „. .... ' rząc\zam co- nast~pt11e: 

„geyerowcy", a zwłaszcza Madey 1 Kulibabka.1 · § I. 
Madey miał zresztą bodaj nailcpszego prze. l)1 O• każdym \\'ypadku nbojn z konieczno~cl 

ciwnika. Nicwiadol!!ski (Co11cordia) w niedlu.li lj ..:wierz:it rzc;'n.vch nalei.y bezz\, lO.:.:nic z:twia-
giej przyszłości powinien stać się bardzo nie- domić R;1,cinię Miejską przy ul. lniyniers?dej 
hezpiecimym puncz.erem. Jego prawa może się na mer:zu ('\osz„ttfrwki K-S. Sp~łcm-TUR-; Nr. ), a mięso dostarczyć na Oddział Sauitar-

1 

ny tejże Rzeźni. 
słać postrachem : dla nieje~ne~o, le~szeg~ od Dwudniowy \\'\'Stęp KS Spolem z Warsza- 2:0- (15:5, 15:8), koszykówka panów Społem - § 2. 

Madeya zawodmka.. Przec1wmk Kuhbabki -
1 

wy ,'v grach sportowych w sali YMCA przy- T'(JR 28:24 (20:6). Sędziowali Nowak j Misiak. Sprzedaż miesa ze zwierząt poddanych ltbo 
Sdbur (Concordi~) • również posiada ~ardy, li ni ·,sł następujące wyniki: Miłą niespodzianką dla za\yodniczek i za- jmvi z konieczno.\ci. lub inne wprow:irl :'nie 

jak młot ko"':alsk1, cios, pod. względe~ ~ednak 
1 

Sobota. Siatltówk:\ p;iń; TUR _ Społem wodnikqw hyła w drugiir dniu zawodów, tj. w tlo obrotu, przed zbadaniem go i oz11:iko\1·a-
ogłady techmcznei I zasadniczych uoue;ętnoś. ?·I (l

5
.
1
„ 

13
_
15 

tS·lO)· s· 
1 

) k k . niedzielę, niespodziana wizyta bawiącego w Ło- niem przez. wyr,n;ic:wne do tego or~ana urzę-
ci • ś · 

1 
· h Nl · d 

1
• t • - · · <J, • • • • • t.it" w a męs a. k dowe;ro batlan!a zwierząt rzeźnych i mięsa 

ptę c1an tle ew1a oms nemu us ępu1e ) K k k dz.i obywatela Premiera Osóbki-.Moraws iego. jest wzbronione. 
znacznie. . Społem - TUR 2 :0 (l5:9, lS:lO ; ~oszy ·ów a Obywatel Premier z dużym zainteresowa. ~ 3. 

Ob d d 
. d pań TUR - Społem 22:19; Koszykówka panów ni'em przygladał si" tó.cz~cemu' si" akurat me. 

aj ci zawo nicy o n1~śli najbar zief pr:;e- „ „ " ~ 
konywuJ.-łce zwycięstwa. Niewi:domski już w 

1 
TUR - Społem 30:JO. c:z:owi siatkówki żeńskiej i później koszykówi:e 

Mięso pochodzące z ul oiu domowego (dTa 
riotrzeb w!nsne;"o ~c:;1n.l.u .: wa domO\\ ;,!O) 
nie może być wprow;iJzo11e· do obrotu (sprze· 

_pierwszej mndzie pr.::wym sierpowym posłał Niedziela: Siatkówka rnf!s1·a Społem - TUR m~skief pomiędzy zespołami War!.zawy i ł.odzl. 
dwukrotnie na deski Madeya, raz do 9 i dn1gi '\ W~:::tW!!.4C'OI~„ 

dawane). · · 

* 4. 
raz do 8. Drugim 'razem Madey przy upadku ino „BAŁTYK". l. Nnrntowicza ZO t(ino „GDYNlA", ul. Prze!:wd 2 
n.adciąga s.obi.e ścięgn? i poddiiie się. O ile ~wy.

1
. Po~zątek~ se.ans6w: \\,' c~ni ~owc~e<ln,.ie o r;. Pocr.atek seansów: w dni fl n:•zC'dnie o g, 

. Mięso 11rv., \\'Ol.owe z·11 ;tluince się w ohro­
cle, przed poddaniem gf'I sprJwllze_n:u h:' ·: iia 
i vrt6rne111a ozn:ikowaniu na Stacji Kr. 1 roli 
Mięsa Przywozowego (ul. Inżvnicrska 1) tra­
ktowane b~dzif'. jako mięsQ pochodzące z po­

ciesfwo Niewi;odomskiego przyszło łatwo, 
0 

ty. lr. . .-:0, 13.„0 1 20,30. w niedziele 1 Ś\\ ięta od 16, 18 i 20; w niedziele i święta cd godz. 12 

I . "' "b -' J • • dk !rOdz. 12,30. e ;:,Cl ur zaWQZ ecza Je racze1 przypa owemu . • • • , 
etosowi w trzecim starciu. Gdyby nie to, Ku. Dzis premiera·_ 

01 fo~ J;nmedia jazzowa· 
taje.mnego uboju. 

-----· -===""" mnr...- •e ~ . i§' - a ( § 5. 
\ 

--- Muzyka wybitnego l:ompo~ytor:i Za micso rrzn:orn\\·e, w myśl rozp. Mifr. 
Dyżur . !]tek 

Rembielińskiego - GdańsJ,a 90. 
Szymaiiskieg..i - Rokici11ska S. 
Zundelewicza - Piotrk •. wska 25 
s~lindenbucha - Srebrzyńska 67. 
k"~~,,crkiewicza - Limanows' i () I. 

Realizacja rnakomite;;o reżysera G. Alek$amfrowa • 
f'iu1.::jew~llk::o~ 

\V rvlach gł.: L. Orłowa : L. Utl\!~P.\L Rol. z dnia 29. I. 1929 r. o b:tdan'u zw;~rz<łt 
rzeźnych i mięsa <Dz. U R P Nr. 32, poz . .:iO.'i) 
b~dzie uważane jedynie m;ę~o. pochodiące ze, 
zwierząt rzeinych poddanych badaniu przed i 
po uboju. uznane za zdatne do \;pożycia bez 
ogranicze1i, a mię5o wieprzowe rówńież za 

ll i\a111~ir.il!!ll~.ll?!ł.W"1 1 l U™.M!I WI SP:RADZIONO palcówkę na na::wiłko wolne od w!ośni. odpowiednio 07.11akowane i 
1111! 1 mm1nu1:11ml1r5~~1m E tarze ·11fll!llli11!1Hl4m1Ufifi1r.;: wlal~~ari~n~._6:g~ _Sierpnia 96/62„ zao[latrzone w przepisowe świ:id~ctwo ori;:anu 

Dr. med. E. Mfl<ULICZ urzędowego badania zwierz:\! rzeźnych i mię-
lckarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w Je- SKRADZIONO palcówkę, kartę węglową i od- sa. 
czeniu cku6b dziąseł i jamy ustnej, ul. Za. ci!lek na otW;ranie kartek żywnościowych• Szu- ~ 6 

f.óDZKIE cor,OSSEUM 
· Kcmfortowv Nowocz~::nv :fc:t~ Rozmaitości 

Kopernika 16, tel. 174-75 
Prr:entuic.- mii;d:vnarodowe ałrakcje 

Estrady, Baletu, Cyrku; Varie!e, Musichalu. 
Początek cod::iennie o 19.15. w nied;:ielę 

święta 2 przedstawienia 16.15 i 19.15. 
---o-

Kina 
„P~J,.,11Ja" fo' l'il,lrkow•b C'i) „Ti:cza" (ul. 

P'·•~1rnv1Tska !OS) -'- „Norymberąa" ł.6dż 
Vl'r:czór wigilijny Felieton ·Nr. 1. „Wi•da" 
(ul. Przefa.zd 1) „Adria'• (ul. Marsz. Stali;na 
2) - „Ho-nolulu" „Bałtyk•' (ul. Naruto­
wic::a 20) ,,Gdynia" (ul. 'Przejazd 2) „Swiat Mę 
śl'l'iejc". „Stylov1y" (ul. KHińskiege nr 123) 
Zh1tlzenie życia, „WłlikniL'rz00 {Zawadzk1 
16) „Hel" (ul. Legionów 2 14) - Film i:>ro· 
dukc'i polskiej .. Przez łzy do szczęścia''. 
•. ~obotnik", tll. J'{ilińskie!'.fo 178) „Sknvlł'lnty 
dorożke„rz" „Tatrv'• (\11. Sienk ewlc:ta 40) -
„T'r:ccdwio€nie,. <ut Zerflmskiego 74-76) 
•. .Tadzin". „Ri?kord" .. Wesoły prol!ram". „l\\uza'" 
(Ruda Pab~anicka) „Pri:e'I: łzv do szcz~ścia" 
„'1.ache,a" - Majd!!"l.ek, Oświęcim „Od Wi­
sły do Odry•' „Bajka" (Francisz'kańska 31) 
„ona ł>ro111l Ojczyzny" „Wolność" (ul. Na­
piórkowskiego 16) - „Wacuś", ,Roma" (ul. 
R'l:gows•ka 84) „Czt·ery serca" . 

TEATR „S Y RE N A". mAUGUTT A 

Dzfś i Jutro z pewodu 1Yt'6by generalneł 

Teatr „SYRfNA" N I E C Z Y N N Y. 

W ~!ZODI'!. dnia 2e bm. premiera wiel­
kiego widewiska muzyczneg-tt Z. G9zda-

WY i W. St•nia 

„Trzej Muszkłeterowie" 
z ud!;iafem calec- z~e?u, chbru i baletu 

In.-m-tut D•~ł!J.lłia Z~awe:o 1'i:emio­
sta w Łod~i . nw1a .a.nita, że w ?Jierwszei r>e­
lowie mar.ca 1!14~ relro, urucnamia nastepujące 
kul'9Y dMbnale.Ja zawodewego dla: 

~Oliw, 
Jultfterłw, 

z:i!str6w, 
o . w i mechaników precyz.yJnych, 
cb Mł'karzY, 
kurs kroju, s,nrcla i l'llfłdekiwania dla kr. 
li:urs kr•itt dla krawcew, 
kurs spawa.la i ,ci~ia metaU. 
oraz kurs 4eksi:tałeai~cy zawodowy. 

Zapisy Pl uje i bUtszych inforin~r· 
dZiela Sekret ll\*.,rtutu. ul. ~dn:ow:i I 
J-sze 11iętre. rimi Nr 8, tel. 192-58 w gG.ll1· 
nach a 1? 

\\Tanka 17. st>er Matii,_~jśnie_::viecki.cgo 36/1. _ Sprzedaż mię~a odhvw~·~ ~ie może it'd •11!" 
" halacl- · ·' '1 I · · ' 1

• • 
·~-~~ ~..c..i;,ne Jm. -~1'iml1, ,·„ii$!. um· . . . s'P"n "DZIONO ty c c •• ś '1 d '• l Dl'""-111 C1!, So( cpac l J'o"f'Zi1 ~n·e 1 1a,-
'I , • . ~...,,,, ,, " 1'..IU'- m za O\vC za w a czen1~ 1.~ l ) kl I · l · • · .„ · · 
·' teisamości, karte 1 rejcstr;ic\·jn<). RKU i - kartkę, , .• c 1 ' w s f.'p~c .1 z nrn:.~em c.o: o;' "r 'Y 1 "11eJ 
fAB'FffllA CUl(RóW, czekolady ~ drażetek żywn•ś"ową Krakowiak~ Zygnnmta, Pelud-·! Jatce, a s~:'~L,az ~!n.ct\·~a ) 11 tc.~o - w skle-
Jerzy ~rczowsld, l',.idź, Marii Skl.mł•wskicj 111owa 25/11. ~eh z pta_!\\em b1tsm 1 dz cz_yzną. 
nr 26 (liliwaiaj Podleśna) tel Hl6-28, poleca ~ „ ZIO § 

7
· 

najwieksw wvb6r cukr6w. "'"u~ ... n Nk ok tymczaSGWe z11świ:idczcnie Sprzedaż mk~a. dzir;o;yznv w ka walkach 
' - toż•amo'ri, art i źvwnościowe I BDC na na- 1t·1ctw:t r.•k"l·~ne o na t1rl":ich i n1ikach w 

RADIOODBIORNIKl naprawia, spnwdza. zwiskn Matyjowa Halina, Krystyna, Kopcrn.i-• ~·r- ••• i-h r•- 1rl)<Ch i w ha11Lllu okręż 11ym 
stroi s::vhko - tani.o - fachowo. Specjalność: k.i 45/18. jest wl·,ro (ona. 
pr:eróbka odbiom1k6w z pr<1du stałego na - - ---· · - - -· ~ s. 
zmienny. Precisious.Radio. Sicnkiewic;za 2. • UNIBWAŻNIAM dowód osobistv oraz brt~ 
--- - - - - - - - • - - „ „--- rcjesłtacyjną na na:wisko Ciesielski Stanisław 

fOTOKOPIST. P'rzeJazd 15, kopiuje wszelkie ~~ew g!Jl. Rozprza. 
dok11menty, świadectwa s2kolne, plany, rysun- - ·r - - -- · - --- - - -
ki · 7..GU:r.t.pNO dewed esobistv oraz kart" reje. 

słiracyjn~ na nazwisko Chawłowski Tan. Barko­
~~~~_kęczno,:_.______ _ _ 

ML A energicztia sekr!'tarka 
~iegte liczenie, mas7JYTIOPlsanie. sila 
wykwalifikowana. Pensja do umowy. Ofer­
ty - życiuys: „Glos ~ebotniczy" sub. „Prze 

mvs--.ł'~'·-- --------
P1'ZY.JMUJEJ\\Y tkaczy na krasna an12:ielskie, 
f.l.".l· ~..ać si~: firma Józef Babad. fJMź, ulica 
W~ ' a 2"'.ił. I 

~KUJ1"'1Y: ślusana narz~dri_;ege u 
ltnttj-ośoią mifewania i aocierania 5'1'UW­

tKi'Ml6W szc;t:tkewych. - Frezera natz~ziowe­
r• - Har~wnih ze znajsmeścią cement?cii w 
sełach et-kali i hartowania narzei:::i. Refl~ktu­
jemy tyike na pierwszerzędne siły. Peda-.ia 
W\'az z ż.ydQrySem w 2-ch egzemplarz.ach s!<la-
iać: ,;flilm Polski" Pl W~!l.!~~-2.:. ___ _ 

POTRm.tlNY debry mł!!dY technik dentyst. 
lY. zrlosi:ettia od zaraz TMwrl'lclaw Zakład 

t. ~ Misch - Rnrbarv 28. ' 

,,n K~pno i s- .ried~z l!'~~m1JUI 

~RAlmONO w tramwaju pnrtfel z kartą roz 
JIH.łł~WOR:I\, alrl ślubu. metrykę dziecka na na­
zwiSke &renislawy Stefanii Juszczak, Pomor­
ska 7, emtz kartę inwalidzką na zasiłek Wła­
dysława Keściolow~kie~o. O;rrodnwa 28. 

ZGUBIONO brte reje•tracvin~ Nr 9S7 n;1 na­
zwi~ke Pebicki Piotr, Piotrków - Tryb„ Sier. 
czowska_ 4L · 
U ·HEWAż~TI.l\M dowód osohistv z flb"zu 
M:ith<iu$en - Guscn oraz zaświadczenia !~kar­
skie, listv z obozów żony i moie, fetografie 

llbm~ 16zd._. __ -----~--­
SKRADZIONO kaTtę rozpomawcz<).. zaśwhd­
cze-nie Komisii Wtti~k~wci Knstasza Franciszka. 
P.:i&i.anJ.~~1)~~11~a?,.tyMw5ka 6. ------

ZGUJęTQNO n:>lcówke. <low6d o•f!bisty Flor-
e:·:.~ Jj:ef~ Pabi!l~!c_e. Kazimierza 5. ___ _ 

Z<W1UO'JO kute ro'>:11o~nawC7a. kartki żyw­
tJo.<c;nwe. kartki_ '\Vęi<lowa i naftf'Jwa, kartę na 
bezrt.:itne lr.cr!"nie w \ln•:-:p. $pl'lteezuei i pra­
wo inj_y_ ~Q_fersk~ej~~~~~~- Franois!;ka. 

S'{R, DZTf\]'IT() "~'--•h"k"" i Inne dowt1dv. Unra­
·~a ~ir: o zwrnt dla Stai1czyka Feliksa. Skla-
nnwil :!1. m. 70_. ___________ _ 

!WR A DZH)l\'0 kart!" ·wvrńwmiweza Pletkiewi­
c:z:o .10 ... f~ Pf"„"lnow.•1<ir:P-n ::iz. m. Hl. 

lJY..,"!f,1,:Y, ŻNTA SH~ Z1'1Ibhme: paleewkę, le.tit. 
Zw. law. rln"'Ód korfri i patent na win. Kita­
;~ lf!.,.Pfa. ~"lln~ 5. rn. 2. 

ZGURIONO tymc;r,~sowe zaświadei:enie te:i;sa­
ruiicl, wyci11r: r. Ksi:it T.mlno~ci. kartę r!Jie­
stracvimt :i; LT. Z. i •'1św•„dc1enie • !wiierei 
meża z. e>'b•z.u S"sińskiei Francis:z:.ki. Poroaew. 
~kięg\!._ 411!_m. 31._ 

• 1~'fE':'/AŻl\!U SIE ~'kradzicmą leii~a.~ję 
PPR I inne dowod:ii Mrowińskie! StaniSfa-wy. 
N2r_u_~;ir\czą 76_. __ _ 

UNIEWAŻNIAM skradzion<). kartę rozpoznaw-
czą Tere!V Piktikicwic::, Piotrkowska 287. JJNfEWAŻNł t\ sie 0 kradziom1 kartę re11ałria-

s-v;~--·1-0 -0-k • \ 
1 

. ·· I cviną Maichrz:ika Tomasza. Cmentarna 3/22. 
J.<U'-''DZ N artę rez.po:nav:ctą, egit. na -- ' 

bilctv dr,1·\:c. :ikt przyznania 11.'o'l-SPedarki, do- ZGUGIONO kartę roz na nazwi~1>.n 
wód k'lnia i inne dokumenty l{!lepczarka Stc- Lestcrv 4 •ki..-e Emila, T ska 45, m. 2. U-
fana. · prasza s::; • l':Wrot. 

1) Wędliny oraz inne wnohv wędlinial'­
sk'e. pneznacrn 1c del- sprŻrćlai" luh innego 
obiegu <lla snoivc;a, powinny b,·ć 7.:to1mtrzo•1e 
przez wvtwórców we własne plomby firmowe 

2) Wz9ry p!omh powinny być zv.loo;~one 
przez \Vytwórc6w. do Starostw Grodzkich dla 
zare'e•t;·omania ich 

3). W-ędliny oraŻ inne wvrobv wędliniar­
skie, sprudav.r;ine ~prżnvcom be;;:;i::iś~~(l11io 
spożywcom przez wvtwórcf1w w tych mieJs~o 
w•ścfach, w których w~·rohy te zostały wy­
tworr.o~e. nic pod 1 ::<"'aią postanowieniom ustę 
pu pierwsr.~f(O nini i~?.er.:o r:iraJ':rnfu. pod wa­
runkiem Hmic.~zc:-~nia w m;e.i~cu spr7Cdaż~· na 
ilnstermym i widocrnym mieisc11 napisu „Fę­
d!iny· w1n•ne"'O wyrobn" wyt~~·1°";0 pricz 
cech Wędliniarzy, lub w!a~ciwa Izbę Przemy­
słowo ttandlit)Va, alho !t:hr; Roln'czą. 

§ 9. 
Handel ol\ręż11y wr:d'iJ•omi i innymi wvro 

b3mi ':\'Q!:łl'narslc;mi na ulicach. rn,1y„·,.7~rh i 
po do11111.ch. oraz h:tll(lcl t}·mi P"'l :.,· •e•1•1' 11a 
t:in;-o,,:islrnch, rynkach, stral"a{lach jest wzbro 
niony. 1 

, ~ 10. 
Winni nleprze5tr7..Cl:(ania powyż~ze:co 1arr-ą­

dzenia, peciat?:ani będą do odJJO\~'i"dzi1'rości 
karnej r,r;ednie z art. art. 31, 32. 34 i 36 rozp. 
Prezydenta RJ'. z dnia 22. III. 1928 r. o h:ida­
Jt;i1.1 zwierzat rzeźnvch i miesa w brr-mieniu -
tfatawy z dnia 1. llI 1938 r. (Dz. U ~ 'P Nr. 18 
J!SZ. 132) prze\viduh1cymi l':rr.ywn~ w wysoko­
ści 411• 31.801 i aro~t do 3 miesiecy. 

eraz zee.tltrie z art. 27-30 R&zp, Prezvden­
ta 1'P. z 4-nła 22. III 1'28 r. & sozvrze n:id ar­
tr"k-ufami ŻY'V'!&ści i prredmiotami użytku (Dz 
~. R. P. Nr. 36 poz. 343) 11rzewiduiącymi karę 
ei • i:c> 'l\.łli~~enia od reku d11 lat dziesięcin, 
t: lłf'lł J)ef11ezcma meże eyć grzywna do 100 
t:vsrw z!. 

OJ'J!lZ zz()!fnie z art. 92 ust. 2 ustawy z dnia 
30. łH 193!) r. o J'Jl'lwszeehnvtn obow•~zku 
kri:111cr.eń n:ee1owych fDz. lJ. R. P. Nr 30, 
PltZ, 26e) !'lrzewidttil!C:\-'111 karę wlr:1ien'a lub 
are„zt11 rlo lat trzech albo grZY\Vllę do zło· 
tych 3Cr nao. -

\ 

t0Ji,, dnia 16 lu(ego 1946 roku. 
Za P~·2- •n.,•1 r•·-~ta 

t-} :.. ~ .1'11 7 • 'nC'r:k!el 
\ • „ ..... ·J 

• 



Str. s· 

- Czy nie r.c o ;!il. yi.,•Clle 1Jolniorr.iowa.ć., 
tori..V. Bur1ski, ~zytJiln:L~ćw „G:6.su Ro'Jotni­
cz.ego", jak vryg1ąda na teren.1~ Łodizd i ok 
ręgu rea•liza-Oja uchwa1l rozs.ze·rzonego ple­
num Cem.trp.blej I~o'.!!lii$ji Zwi~zków· Zawado 
wy.Cih w sprawia aiprowi.izac:ji. ro.zs1zc•rzenia 
ikioint•roli nad TOIZprowBid!?iarniem wtyku.łów 
<Ż'y'W'nościowych i i.•;yiry-łainla h-T-y.gad robo­
lta:liiiozyoh dla przyipie~zenia reaH.zacj:i 
śWia•flc~·eń rzecz.ovtyCih? 

- Ba.rdzo' chę1Jnie. Re~lti:zGjąc te ucihwa­
ły wprO'!rv.:lt'lzilii'.!m'j do WydX:iałów A~ro-:.vi~ 
zaeji, swo~~h prz!l~~~~wiciełi. Zrnarj dują s:ię 
•Dn.i i w WO!jewćcb.:kim W"yid<:ria1l:e Aprowiza­
cjii i w Mł·~1kim., j1a!k: ró'V'rni.e•ż w ka!~dym 
P·owia~owym Wydzdałe, W Nliwi·sliE:Jr-swroie 
Apr10!W'iizatjri i Haoo..lu ma svrn~ .PT.a..ru.ita­
wiciela CKZZ. Obeonle ~nclem ror.d'1i11ł ar 
tykułćw żyv."71o~iowych, cz ' to :z p<Jń1'twc 
wych .re:i;env; ~ też z da'l:Ów u~. 
nie mó:i:e d~'!to~ć !l>ie be.:z ud:zm!u p!'zed­
sta'Mi::ieli. ?:"!:i zk6,.,,. Z:vt1rodowych. 

GŁOS ROBO'tl\'TiCZY 

,. 

~~~an 
i KomJ 

Ow:sz em, 'kil'ka 

dzi·a·hlnoC::al. ·bry' 
qa<l ro1l '"! ~niczycl1 w wkcji ś.ci~.ge,1 ! 1cr Ś\Ą1· r C.-
0tzeiJ. r~~CZO'\f"-\'lCh. "' 

- \Vysj''.1 „ r;y z ::.'J<1zi· oku'u 300 rot-:1 ni­
' t)l\' ~~n.r1~'"~.1ie' Od lrcro \l.')-sv;1_,,y ·'"'OS.„C„,.. ./J 

'1" ~r'.\V:'"'t"'r ~„~.„ni"h , ;~171 ~··;oo ~ ... „ r"'ł:---' „ 'l 

..t~T"" "'~-. 
: ·f"..-

----~ 

~f'!::~!a dc!:>'lan.ia skću-ę w 
n!a d..ds:::ych p:rzych;iałów, 
miejsce z par;zkam'.i żyWn. 

irrlarą nah~ywa 
jak to miało 

UNB'.R.i1. 

~ - .il t-r.. : 'e r •tl"; otr:zymui~ skór~ z 
· rói,mid · 't'tR•rsztaty 

pracy na takich 

~~,,~ ~ t~lff l?iJ t"'.. i\ 

I ,E:R„·~J·r~DÓV.7Y .ZAŁADUNEK WĘGLA I tej pory. Ludnc~ć miei~cowa kor::ysta z wvtryt­
J~ ,~,.= [ W/ tiniu 1) lut~go br. na kcp;tlniach \Veg}a h.•j;:ccj 11J p9•:1iżr:rchn1e ropy, tii"ywaf;;.c •j do 

• • w obr~bk Okręqmvej Dyrc~~cii Kolejowej w 0_świetfania. Obećii.ie ,,·bd:::e gin'ane ::w;:óciły 
Ka{owicach przekroczono 00 r.::z pierwszy do- '>lę do dyrekcji. dcpartame'1h1 gór•1ictwa nafto­
tychc:::asowy poziom~ ż.a.iadu..:-ilu W<,!<;la, koksu wcgo, w i;elu przeprowadzenia badań f dolrn­
i bryHctów w ilo,ści 80 tys. ton dzienni~ na to- nanb wietceń. · 
rze normalnym, ... 

· ZVVM W SŁUŻBIE ZDR _, WIA , 

Nr 49 

Gromada Osiek. posiadajnc wymiar 
rfl\\'llni;icy się 117.473 kr. zdata zaledwie 
kilo~ramów, co sfanowi 11,7 procent. Na 

-
I 

nić należy, że ~romada Osiek sk!ada się 
spodarstw wie!omorgowych i 'należy do uQ· 
gatszycb. Cala. zresztą gmina Jeziorko jest 
oporna i zdata niemaczny zaledwie proceut 
wyznaczonego km:i.tyngentu. 

Wracając do wsi Osiek: Brygada przybyła. 
i ndafa się do gospodarza Dalka, zwracając się 
rlo niego w spQkojner formie, by zda? v.ryzn'.l­
czony mu kontyngcr1t. Datęk oświadczył, że 
niczego .nie posiada. Wobec takiego\ oświad­
C7,enia brygada rozpoczęta poszukiwi:lnia. Mię­
dzy innymi weszli na strych, gdzie znaleiU 
n•,.. "~ zboże w większej ilości. 

WidocizlJllie kfoś z '!"odiz.irniy diał z'Jiia.ć n.a 
wiieś„ bo wn<Jt .zwama się fP'Upa chłop?w 
uzhrojana w wid!y i oepy, któn;y napadli na 
nie spod:rlewających się niczego' 1 --rcbotni• 
ków. Kilku z :nich zostalło· dotkliwie po-bi­
tyeh. Jiedrnego mu.'Sia!ll!o -zaibra-ć do szpitala. 

- To :nie z·bieg o:ko.!i·cm_oiści, ze prz~wod 
nie%~~!/' l Rady Gmlinnej, jest tu PSt-owittt: 
wvszci~irski; lk1lóry po za•j:.ś.ciiu zwiofoł z~óra­
nie i oswfad1czy'!, ~e to wł·a~'ll·i;e r1obotni'Cy do 
faona!l napadu na cMopów. \ 

- 01męgorw.a Rada Zwfazików Zawodó­
~'ch sta;·rila .sprawę prorsto i karte-gory~zn.i-e: ' 
lrzei'a beZt\"zg!ędnie odnaleźć: ,„innych i bu 
::2yc·łlli i uii-„>rr•6 ich. Tego dQmngają się 
wszv:ic robotnicy i.od.zł. Czynny s;.abotaż 
nl:tji łv1bdc.}::.eń rz~zcrt•; eh nie może r,.\i·o 

., H.t. na !::Ucho. !łOĘOTNtC'll' l\'HJi'7..t\, 
o·nzvA 1'Ć Clf:Um I OTRZ\V.M.AJĄ, c•ioć. 

'li ~-w.u PANOl.l\i!E na GtOWACH STA­
NF,r.r. 

- (\z:.r :nie mreg!iby~de - z.adaię ostat­
:Ji,~ '[n>tanie - µO'Wi.edizieć :r.urm róvmie~ , 
:::?C:Z('gółowio ja.!c będzie wyg! :daI rcndzlał 
p.a·czelk UNP.RA i tej ~6ry, któtą ro:Oot!nky 

F!oznw ''e prz:eprov:adz.ił S. Klimcżak. 
---o 

. r TrnWYZYS!y AtTP. TERENY ROPY 
N P.J<TCWE.l 

. \le wsi Zolcza w r::min;e \;'łcic=c pow. stop­
t·„·'·;o --~ ! ',!,i .'-i =najclu'ą :>ie tereny r.01,v n;iftowej do­
• -- r "'"·t:h c,-~. ,cc ·· ni ·"::y;:y_ k~•1c. Próbne :;:icr::,enia . h:łv 

6 ;~-' \\ -w:t. R 15 Pr'" ;·r,111 na d7·~iaj. ~.20 
i"oi 1· ., 'tv i' 0"1 ~-·~:1ia R.?5 f,'e:;:~rwa. R:30 
Sk "Z} :ka PD ··u{i· . J."1 1·c '-,;·1. r. ~5 Colhen­
llY ctlci11ck i:h.\V .. Bar\<'k z.„„('.t'7C:'.'." - now. 
łI"I'Flrn Sienkiewicza. !?.OO Ptzern·a. 1L55 
Komllnikat meteorciogiczny. 11.57 Sygnal cza 
·su i )lejna! z Wietv. Mariaclciej. 12.03 W-wa_ 
13.3!J Przern-a. 14.30 Koncert z ptyt. 15.00 
Wi;l~lc11Jo!-ci z miasta i prowincji. 15.05 Czyta-
1,1y gazety, 1.515 R.ezerwa. 15.20 „Nr. 42" -
pog. sport. Jarosława Niecieche.:;o. 15.30 Audy 
cia dla robotników: 1) .,Święto k~·inżki-1•101-
taż stowno-muzyczny w opr. Antoniego Kas­
nrowicza. Hi.OO Transmisja z Krakowa. 16.30 
\V-wa. 19.15 ImnroY.:izacie fortepiano\Ye w 
W' k. Franciszki Leszczyi'1skiej. 19.30 \;l,'-wa. 

Związek Walki '.M.Iodvd1 na terenie v:oj. I 20.45 Transmi~ia z Krakowa. :?LOO \V-wa . 
-;rljri,s1

;; ;.o ń1·acuic p'1d hM 1cm: „Pocbicfr.:my I "!,.i[) Rec:t:--1 f~ iewitczy Cecylii Wcgrzynow­
'r.:in. ~~·!"'l votnv y:si". 'XI ram"ch t,ei akcji I "l·iei. akonm. W:rnda K1imowicz0wa. '.?1.5S 
?'.\71'.Lrw:·c·' -n..,··.-··;:r li w powiecie kwi'- ~'T''.>f'.ka „PolTJOCY 7'.irno,yei" .. 2.?.00 W-wa 
1 , • - , 1 . r 1 " 1 . 11 · • • . '.3 GO :1krzvr1,a no~:mk;\varna.., ·i.l. '' ,.n~?.; ,'„0 

. • ., J · -·-r,.., ;1 ,-re ·eszc::ć w lafa~h l'>~· ,5, 111C 1c-
t. „~::i ';1 l-:: ~: v1 k:, ··1. ~·1" i cl..'.'.t;pl-J.::irtcji f!;C vczvniono do 

- Tvv~.;:1111 :pr.vc oC".''c .c ;:•rs...-ic ,,.a rnie1srnwc1 I ·""r~·n n:i jutro. Z;i.koticzenie audycji i Ji:vnm do 
1 4·~1 11,...śd v·~ei~hi 1 f. ' · ł 23.'3fl · ' 

-~~.'''"' d 1· n..'1 -qb• :cćp.fo: 'l;'.i rr•' .uetr Z'l. 
~'t1:~~1....~ 

- · d. 21. W r;.1w1~:r1cb Q.le· 
c.L.einy·;? I 1 -111'ł J "nych SiJ ·pro„e:i• 

' . 
·~--~~~-'-~~~~~~~--~~~~~~~~--~~~~~~~--.,....~--~~~~~~~-.~~-r.~~~~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~ 

el~· 2S -21 Crukan;ti~ ~„ !:.. ,"' c ·~·:'li W-;J. . &:;1&tkc; D-OS488 Komits.t R.a·1nkcyjn.y. Re-.:i. i Ad1n.1 Łódź Plot -'PWfkil 86. 
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